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Przemyśl, 15. marca 1890. 
Dymisya Tiszy i całego gabinetu wę 
gierskiego została już przez Cesarza przy: 


jętą. Tisza zawiadomił o tem Izbę deputo-| 
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sejmu pruskiego, wybranego jeszcze w cza- 
sach rozkwitu zasad kartelowych, wniosek 
Polaków musiał oczywiście upaść, ponowio 
inym jednak zostanie, jesli przyszłe wybory 
wydadzą pomyślniejszy rezultat, a spo- 
|dziewane skutki obrad parlamentu sprowa: 
| dzą znośniejsze stosunki, 

Kreuz Ztg. donosi. na podstawie roz- 


Mucz. 
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W sprawie tej Ome stafette, iż po 
zamknięciu posiedzenia senatu Tirard 7a- 
| powiedział swoją dymisyę Carnotowi, lecz 
na przedstawienia tegoż zgodził się zatrzy- 
mać tekę do konca leryj wielkanocnych. 
Dn. 14. bm. przed południem odbyło 
się posiedzenie rady ministrów, na którem 
Tirard podał się do dymisyi. poczem udał 


tam, że obecna szkoła przez wprowadzenie 
przymusu szkolnego, jest właściwie szkołą 
wyznaniową, dlatego episkopat mnei się nie- 
ustannie dopominać katolickiego charakteru 
szkoły ludowej. 

Oświadczenie żąda: 

1) aby publiczne szkoły ludowe zamie- 
niono na czysto katolickie ; 


wanych, zaznączywszy, iż ustąpienie WE | ÓW z wpływowymi członkami stronnictwa 
spowodowane zostało wyłącznie zajętem spcyalno demokratycznego w parlamencie 


. p m ~ $ FA | . . . . . . a 
przez niego stanowiskiem w sprawie usta- niemieckim, że stronnictwo to nie będzie | 


się do pałacu elizejskiego w celu doręcze- 


l 2, by w katolickich szkołach wszyscy 
nia Cornotowi dymisyi gabinetu. 


nauczyciele byli katolicy, wykształceni w 
katolickich seminaryach i uzdolnieni do na- 


wy o swojszczyźnie. Urzędowa nominacya | 
hr. Szaparego prezesem ministrów nastąpi 
niebawem, gdyż w Węgrzech bywa najprzód 
mianowany szef gabinetu, podczas gdy no- 
minacya innych ministrów następuje do- 
piero na jego wniosek. Skład nowego ga- 
bimetu jest jednak już znany. A mianowi- 
cie: prezesem ministrów i kierownikiem 
ministerstwa spraw wewnętrznych zostaje 
hr. Juliusz Szapary, ministrem skarbu A- 
leksander Weckerle, sprawiedliwośc: Dezy- 
dery Szilagyi, handlu Gabryel Barosz, o- 
światy hr. Albin Csaky, obrony krajowej 
baron Fejervary, rolnictwa hr. Andrzej 
Bethlen, ministrem domu królewskiego ba- | 
ron Bela Orczy, a ministrem dla Kroacyi, 
Emeryk Josipowicz. Nowy gabinet przed 
stawi nię w niedzielę klubowi partyi libe 
ralnej, a w poniedziałek parlamentowi. 
Dziennik urzędowy ogłasza, iż w so 
botę nastąpi przyjęcie dymisyi Tiszy, a w 
niedzielę utworzenie nowego gabinetu, który 
w poniedziałek przedstawi się parlamentowi. 
Prezydent Dr. Smolka otrzymał z po- 
wodu rozpoczęcia dziesięcioletniej działal 
ności, jako prezydent [zby poselskiej, adres 


się zachowywać wobec wniosków opartych 
na reskryptach cesarskich, tak, jak w spra- 
wie ubezpieczeń robotników, które odrzu 
cało dlatego, iż nie poczytywało ich za 
wystarczające. Dziś wnosić będzie poprawki 
mianowicie poprawkę, domagającą się usta: 
nowienia normalnej ilości godzin dnia pra- 
cy, ale, jeśli ich przeprowadzić nie zdoła, 
zadowolni się tymczasem i tem, co chwi- 
lowo dają i głosować będzie za ustawą. — 
Zresztą przyznali ci, których interpelował 
sprawozdawca Kreuz Ztg., że dążności swe 
dalej posuwać będą, bo ich cały obecny 
ustrój społeczny nie zadowalnia. 

Dziś ma się zebrać w Berlinie konfe- 
rencya w sprawie robotniczej. 

Według dotychczasowych wiadomości 
urzędowych na konferencyi berlińskiej w 
sprawie robotniczej reprezentowane będą 
następujące panstwa: Anglia, Austro- Wę- 
gry, Belgia, Dania, Francya Hiszpania, Ilo- 


Szwecya i Norwegia oraz Włochy. Wszyst- 
kich delegatów jest przeszło 60. 


uznania, podpisany przez wszystkich po- 
słów do Rady państwa. 


Sejm pruski zajmował się w środę 
wnioskiem Polaków o przywrócenie w szko- 
łach okolic polskich nauki religii w języku 
polskim. Ks. Dr. Stablewski stawał dzielnie 
w obronie wniosku i wykazywał zgubność 
skutków nauczania religii w języku niemiec- 
kim na religijność i moralność katolickich 
polskich dzieci. Minister spraw duchownych 
Gossler odpowiadał na to zwykłymi wybie- 
gami, jakoby mowca poprzedni twierdzeń 
swych niczem nie udowodnił i jakoby do 
niego na drodze urzędowej nie nadchodziły 
żadne skargi na przytaczane przez ks. Sta- 
blewskiego nadużycia. W końcu oświadczył, 
że dopóki on będzie ministrem, pozostać 
musi przy rozporządzeniu z r. 1887., mocą 
którego nauka religii udzielać sig ma u- 
czniom polskim w języku polskim jedynie 
w trzech niższych klasch. Wobec składu 


powiadał Spuller na interpelacyę w sprawie 
upływającego traktatu handlowego Francyi 
z Turcyą. Minister oświadczył, iż do roku 
1892 w stosunkach handlowych między 
Francyą a Turcyą zastosowane będą 
mysl traktatu z r. 1802 prawa przysługujące 
najbardziej uprzywiłejowanemu mocarstwu. 

Następnie senatorowie z okolic, w 
których kwitnie uprawa wina, zaprotestowali 
przeciw przywozowi suszonych winogron, 
poczem senat 129 głosami przeciw Ii7 od- 
rzucił żądany przez Tirarda zwyczajny po- 
rządek dzienny, a natomiast 153 głosami 
przeciw 95 przyjął porządek dzienny, wzy- 
wający rząd, aby do upływu terminu trak- 
tatów handlowych przywrócił modus vivendi 
z Turcyą. 

Dzienniki donoszą, iż Tirard i Spul- 


misyi z powodu uchwały senatu w sprawie 
stosunków handlowych z Turcyą. 


Na posiedzeniu senatu d. 13. bm. Gd 


Na posiedzeniu Izby gmin d. 13, bm. 
obradowano nad budżetem ministerstwa 
' wojny, Sekretarz stanu Stanhope oświad- 
|czył, iż pierwsza linia obrony składać się 
będzie głównie z wojsk regularnych i kilku 
batalionów  milicyi, co razem wyniesie 
10.000 żołnierzy, którzy podzieleni zostaną 
na trzy korpusy armii. Ochotnicy i reszta 
milicyi tworzyć będą drugą linię obrony, 
przeznaczoną dla służby garnizonowej i o- 
brony miejscowcj. Stanhope wyraża swe 
ubolewanie z powodu głosowania w spra- 
wię korpusu ochotników, co było manewrem 
i stronniczym, oraz wyraża nadzieję, iż w 
najbliższym roku finansowym prawie wszy- 
|stkie wojska w Anglii i Indyach zaopatrzo- 
ne zostaną .w broń magazynową., Próby z 
| beudymnym prochem wypadły znakomicie. 
| k 


W dobrze poinformowanych sferach 
'w Bukareszcie zapewniają. iż wszelkic po- 


Jandya, Luksemburg, Niemcy, Portugalia, głoski, datyczące wrzekomo w najbliższej | pokoler 
' już przyszłości nastąpić mających zaręczyn | 


następcy tronu, księcia Ferdynanda, należy 
uważać za proste domysły. Przyznać wpraw 
dzącetrzeba, iz cały kraj życzy: sobie, aby 
dziedziczny książe możliwie najrychlej za- 
warł śluby małzenskie, przyczem istnieje 
|nadzieja, iż w wyborze małżonki nie tylko 
|osobiste życzenia księcia uwzględnione zo- 
‘staną, lecz także iz wazny ten krok przy- 
'niesie krajowi korzysci pod względem po 
litycznym. Dotychczas jednak nic jeszcze 
nie zaszło, ccby pozwalało przypuszczać, 
jiż rokowania w tej mierze dotyczą stanow- 
czo określonego projektu. 

— 
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| 
| Biskupi przemówili! Kardynał Schön- 
(born, biskupi Zwerger i Jacobus wnieśli w 


lezenie w sprawie szkolnej wyznaniowej. Imie- 
| niem biskupów austryackich powiedziano 


uczania religii katolickiej; 

3) udzielanie posad nauczycieli ma być 
zawisłem od przyzwolenia kleru; 

4) nauczyciel ma być używany także 
do nauczania religii i ma wykładać w spo- 
sób odpowiedni dążnościom katolickiego ko- 
ścioła; środki nauczania a przedewszystkiem 
książki szkolne mają przeto odpowiadać 
katolickiemu charakterowi szkoły; 

5) nadzór nad szkołą przysłuża ducho- 
wieństwu. 

Ządania biskupów są lakoni zne, styl, 
laptdaroy, Można z nich wiele się nauczyć 
a wszelkie komentarze zbyteczne. Kościół 
pie odstępuje od swoich zasad. Wobec ko- 
ścioła są niczem wyniki filozofii spekulaty. 
wnej, bndania historyczne i pewniki przyro- 
dnicze. Wedle biskupów tylko artykuły wiary 
katolickiego kościoła mogą być podstawą 
rozwoju Życia publicznego. Kościół chce 
wziąć w swoje ręce wychowanie młodego 
ula, wiedza i rząd nie mają mieć 
głosu. Dnch encykliki Piusa IX. wydanej 
przeciw ludowej szkole w Anstryi i poglą- 
dów Leona XIII. na rzekome znaczenia na- 
woczesnej wiedzy, przejawiły się w tem 
oświadczeniu episkopatu austryackiego. 
Pięć tylko punktów, lecz znaczą one 
wiele. Państwo winno się poddać 
kościołowi. Nie chcemy się rozwodzić 
nad możliwymi skotkami podobnych postu- 
„latów u schyłku XIX. stulecia. postulatów, 
domagających się dla kościoła daleko wię- 
kszeg» zakrenu władzy, jaki miał nawet za 
czasów konkordatu. Paktowanie w spra- 
wie szkoły ludowej z kościołem jest wręcz 
nien.ożebne, mnsimy przeto przyklasnąć. p. 
Gautschowi, że ten historyczny dokument 
przedłożony w miesiącu marcu, w marcu, 
w którym właśnie zaróżowiła się jutrzenka 
swobody i męczennicy wolności krwią spra- 
jwili zagony pod zasiew przyszłości ludów, 
odda pod ocenę rady ministrów. 

Od siebie, a sądzimy, że będziemy wy 


ler maja podobno zamiar podać się do dy- |komisyi szkolnej Izby panów ważne oświad. razem ogółu i opinii światłaj ludności kato- 


lickiej, która już odgłos swój w niedwuzna- 
cznem oświadczeniu się Koła polskiego prze- 
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i wojsko przepadają za nim. Układy trwały do 
25. maja. Stanley przekonawszy się. że postano- 


Jak odnalazłem Emina paszę. 


H. M. Stanley nadesłał rządowi angielskiemu 
sprawozdanie o swojej ekspedycyi do Afryki, 
który je przedłożył parlamentowi. Nprawozdanie 
to podajemy w streszczeniu, aby naszych czytel- 
ników obznajomić z trudami i niebezpieczeństwami 
podróży H. M. Stanleya i dać im pojęcie o tem, 
co ten niezwykły mąż zdziałał dla poznania 
Środkowej Afryki, dla wiedzy i dla wydobycia 
z matni bez wyjścia bohaterskiego Emina paszy. 

Dnia 1. maja 1888 nastąpiło pierwsze 
spotkanie Stanleya z Eminem paszą. Ostatniemu 
towarzyszyli kapitan (Casatti i kilkn oficerów 
egipskich. Układy rozpoczęto natychmiast. Stanley 
oświadczył Eminowi, że przybył po to, aby wy- 
prowadzić jego i tych, którzy za nim pójść zechcą, 
Z prowincyi zagrożonej przez wojska Mahdiego. 
ku wschodnim wybrzeżom. Emin, któremu na 
kia dni przedtem doniesiono, że Mahdi odniósł 

kę i wstrzymał pochód ku jego prowincji, 
nabrał znów odwagi i sądził, polegając na przy” 
wiązaniu oficerów i żołnierzy, że się potrafi i 
nadal utrzymać na zajętem stanowisku. Nie przyjął 
przeto propozycyi Stanleya i prosił tylko o zao- 
patrzenie go w broń i amnicyą. Stanley usiłował 
dareronie przekonać Emina, że w razie natarcia 
wojsk Mahdiego zginie bez ratupku. gdyż wojsko 
opuści go i przejdzie do nieprzyjaciela, a królo- 
wie państw Uganda i Unyora nie pozwolą Emi- 


wienia Emina nie zmieni, zarządził odwrót. aby 
pozbierać tylne straże rozprószone po etapach i udać 
się drogą do jeziora Allert-Nyanza. Mr. Jephsona 
i kilku żołnierzy sudańskich zostawił Stanley E- 
minowi i zdawało się, Że cel wyprawy „wyswo- 


bodzenie Emina“ został chybiony i że wszystkie : 


przebyte trudy i niebezpieczeństwa tudzież wy- 
łożone koszta były daremne. 

Z początkiem czerwca dotarł Stanley do 
warowni Boda, zkąd podążył na spotkanie majora 
Bartellota. 

Pozostawiono go wraz z Mr. T. S. Jawe- 
sonem i 80 ludżmi w warowni 
leceniem, aby tam oczekiwał na posiłki Tippo- 
Tipa i najpóźniej w połowie sierpnia 1R87 podążył 
za Stanleyem. Bartellot miał się spotkać z główną 
wyprawą w pobliżu jeziora AMbert-Nyanza. Zdrada 
Tippo- Tipa, który nie nadesłał przyrzeczonych 
posiłków powstrzymała majora bartellot w Yam- 
bnya. Zamiast słuchać rozkazów Stanleya i ruszyć 
w trogę w połowie sierpnia, pozostał Bartellot 
bezezynnym przez 11 miesięcy, i wysyłał ciągle 
gońców ku zachodnienn wybrzeżu bławająć u ra- 
tunkowego komitetu Emina o pomoc. —- Dało ta 
Stanleya i zniesieniu całej wyprawy.  Dartellot 
jednego z podwładnych. Mr. Jameson umarł na 
febrę, a z pozostawionych w Yambuya 271 ludzi 
załogi, zastał Stanley za powrotem 102 na pół 


nowi wkroczyć w granice swoich państw, jesli 
by się chciał coinąć, — zwłaszcza, że królom 
tym wiele na tem zależy, aby połączenie prowin- 
eyi podzwrotnikowych z wybrzeżem było przerwane. 
Przedstawienia pozostały bez skutkn. Emin uko- 
chał życie w swojej prowincyi i sądził, że lud 


O 


wygłodzonych i zniszczałych niedobitków. 
Zreorganizowawszy wyprawę pociągnął Stan- 
ley znów ku Nyanza z odsieczą dla Emina. 
Straży przedniej pozostawionej w Bodo obiecał 
że przybędzie tam dnia 20. grudnia i rzeczy- 
wiście spóźnił się tylko o dwa dni, przedzierająr 


Vambuya z po- 


powód do rozszerzenia w Europie wieści o zgonie, 


został dnia 1%. lipca 1888 zastrzelony przez | 


'się powtórnie przez 
wsród groznych 


niezmierzone bory dziewicze 
niebezpieczeństw i dokuczliwego 
niedostatku. stanley przyprowadził ze sobą łudzi, 
broń, żywność i zapasy aby je oddać 
Fminowi. 
„zmianach nastąpionych w prowincyi 
Emin z możnego władzey 
własnych poddanych. 

W połowie stycznia 1889 przybyli do 
Stanleya nad Albert-Nyanza posłowie Emina i 
Mr. Japbson. Odl nieh dowiedział się o tem. co 
zaszło u Emina. Dnia 18. sierpnia 1888 wy- 
buchł rokosz. limina i znajdujących się u jego 
boku Enropejczyków uwięziono, grożąc im ciągle 
śmiercią. Omar Sali, wódz Mahdiego, wkroczył 
do prowincyi z zamiarem ujęcia w niewolę Stan- 
leya i jego wyprawy. Rokoszani w prowincyi 
Emina stanęli po stronie Omara Sali. stanleya 
miano zwabić w zasadzkę i w tym celu ohdaro 
wano mina wolnością, a rokoszanie udawali przed 
nim. że żałują swego postępku. błagali o prze- 
|baczenie i slubowali na nowo posłuszeństwo i u- 
„ległość. I eieszyło to niepomiernie Emina, który 
w swojej naiwności lub zaślepiony próżnością u- 
„wierzył tym zwodniczym zapewnieniom i sądził 
się być panem położenia. 

Na to właśnie nadciągnął Stanley, zawezwał 
|przez posłańców Mr. Japhsona do swego obozu 
i otrzymał od przybyleswo rzetelne sprawozdanie 
o zamierzonym podstępie buntowników. Stanley 
poźnał natychmiast niebezpieczeństwo grożące nie 
tylko ale i jemu. W tej chwili kry- 
tycznej dał mąż odważny dowód swych zdolności 
|dymplomatycznych i dokładnej znajomości atry- 
kańskich barbarzyńeów. Przez posłów uwiadomił 
Emina, że dopóty nie uwierzy w uległość roko- 
szan, dopóki Hmin nie obejmie dawne swoje sta- 
nowisko, a jako dowodu wymaga. aby Emin wraz 


towarów, 


stał się niewolnikiem 
I 


t 
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Fminowi 


Nie wiedział on podówczas o nagłych 
Emina i, że! 


z oficerami i ludźmi przybył do obozu, gdzie on, 
umocowany do tego od Khbediva, przebaczy zbun- 
towanym. Za kilka dni przybył Emin pasza z 
wielkim pocztem do obozu. Stanley i Japhson 
obznajomili go z prawdziwym stanem rzeczy, nie 
chciał im jednak uwierzyć ulając w przychylność 
swoich ludzi. W obozie urządzono dla przybyłych 
„dnrbar* a rokoszanie podpisali dokument, w któ- 
rym dali wyraz swemu ubolewaniu, że wystąpili 
przeciw Eminowi paszy, przyrzekając na przy- 
szłość posłuszeństwo i uległość rozkazom Khediva, 
tudzież uznając Stunleya posłem tegoż, Emin pasza 
był jedyny pomiędzy zgromadzonymi, który awie- 
rzył tym zapewnieniom. 

Podczas tego otrzymał Stanley niezbite 
idowody na to, że przybyli z Eminem egipcyanie 
porozumieli się 2 rokoszaaami w Wadelai i zwo- 
'lennikami Mahdiego. Z obozu wynoszono kara- 
„biny i amunicyg, żołnierze szemrali i nrządzali 
„potajemne schadzki i wszystko wskazywało na 
bliską katastrotę. Tudziom Stanleya udało się 
wreszcie pojmać posłańca, wysłanegu z Wadelai 
z listem do buntowników i Stanley przekonał się 
o swojem strasznem położeniu. Rokoszanie zamie- 
rzyli znieść całą wyprawą, ich znajdujący się so 
jusznicy w obozie Stanleya mieli sobie poleconem 
zwlekać odwrót wyprawy, aby głównym siłom nie- 
przyjaciela przysporzyć czasu do pochodu z Wade- 
lai. Z listu przejętego dowiedział się także Stan- 
ley o nazwiskach przewódców niezadowolonych w 
jego obozie. Pilnvwano przeto tych ptaszków i 
przychwycono jednego z nich na tajnej schadzce. 
Stanley zwołał natychmiast sąd wojenny i po wy- 
roku wydanym przez egipskich oficerów, którym 
uznano zdrajcę winnym buntu, powieszono skaza- 
nego. Wyrok sądu doraźnego i szybkość egzeku- 
cyi, wywarły na buntownikach silne wrażenie. 
szczególwiej na oticerach u których rokosz i przewroty 


| 
| 


i 


| 
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ciw katolickiej szkole wyznaniowej znalasła, 
zaznaczamy, iż wszelka dyskusya nad owy- 
mi 5 punktami episkopatu austryackiego 
jest wręcz niemożliwą, bo byłaby negacya 
postępu i wolności. 


zamożnego. Stosunki prawne biednego przed- 


stawiają się przed trybunsłem w takiem za- 


niedbaoiu i tak beznadziejnie, jak ciało 


|chorego proletarynsza przed przyjęciem do 
szpitalu w poczekalni szpitalnej." Aby złemu | 


Prawo dla biednych. 


Wazelka praca umysłowa uspołeczniła 
się w naszych czasach. Nauki ścisłe, sztuki 
piękne i literatnra przestaiy istnieć wyłą- 
cznie dla siebie i wzięły sobic za zadanie 
dążność wyraźną kn upatrzonemu celowi. 
W uniwersytecie, w zacisznej pracowni U-| 
czonego i na deskach sceny bada krytyka | 
stosunki społeczne i przychodzi prawie za- 
wsze do przeświadczenia potrzeby reform, 
które by istniejący porządek rzeczy z gruntu 
zmieniły, Nawet malarstwo poszło za tym 
prądem, tworząc obrazy o tendencyach so- 
cyalnych. — Dziwnym zbiegiem okoliczności, 
tylko nanka zajmojąca się najbezpośredniej 
ludzkością i jej stosunkiem do publicznego 
porządku, przyjęła zaledwo znikającą cząstkę 
z idei socyalnych, zajmujących ohecnic 
wszystkie umysły, rządy i parlamenta. Wia- 
domości prawnicze, bez względu na ekono- | 
miczne zmiany, postępują jeszcze ciągle to, 
rem nakreślooym w minionych stuleciach 
i nbraesją się niewolniczo w formach przesta- 
rzałych. Skutkiem tego oduosi się wrażenie 
jak gdyby wykładający prawa na uniwer-| 
sytetach nie uczestniczyli wcale w umysło 
wym i gospodarczym rucbu teraźniejszości, 
— Ustawodawstwo postąpiło już więcej na- 
przód, gdyż rozszerzenie się sieci kolejo- 
wych, zawiązywanie spółek akcyjnych i| 
giełda domagały się natarczywie unormowa- | 
nia nowo powstałych stosnnków prawnycb. 
Postęp ten nie jest jednak znpełnym. Nader 
ezęsto bowiem przychodzi się do przekona- | 
nia, że n.p. co do stosunku prawnego mię- 
dsy zarządami koleji, a podróżującymi za- 
chodzą w poglądach prawników daleko się- 
gające różnice i, że zasady prawno-państwowej 
sprawiedliwości są odmienne od rozporzą- 
dzeń prywatnych towarzystw kolejowych. 

„Równe prawo dla wszystkich.* Zasadę 
tą wypowiada z wyjątkiem Rosyi, każde z 
państw europejskich; jest ona podstawa u-| 
staw cywilnych i karnych, a wykonywające 
organa państwa stosują się do niej. Jesli 
zatem w praktyce zdarzają się wypadki, 
które nie zgadzają sie z tą zasadą, to wy- 
nikły one z wadliwości naszego społecznego 
ustroju, wadliwości, która ntrudnia bieduemn 
obronę prawna, Ustawy bywają wprawdzie 
wykonywane bezstronnie, człowiek majętuy 
jednak znajdzie łatwiej środki i drogi do 
wydatnego zastępstwa swych praw niżli 
biedny, gdyż ostatni już ze względu na swoje 


niższe stanowisko społeczne i brak zasobów | 
materyalnych staje się npośledzonym w obec | 


sędziego i trybunału. 

W zajmującej rozprawie pod tytułem: 
„Prawo cywilne, a proletaryat" — 
omawia właśnie Dr. Antoni Menger, profesor 
na uniwersytecie wiedeńskim, tę Żywotną 
kwestyę. 

Nawiązując do projektu nowej ustawy 
eywilnej dia Niemiec, wykazuje autor, że 
własnie teraz gdy proletaryat nie tylko w 
Niemczech ale i w innych państwach się 
wzmaga, zachodzi konieczna potrzeba vb- 
azernych reform socyalnych także i w dzie- 
dzinie prawa. 

Autor wskazuje na to, że „ciasny zakres 
praw przysługujący biednemu wedle porządku 
prawnego, mniej jest wydatny dla niego, jak ta- 
A o 
nie były niczem nadzwyczajnem, zwłaszcza, że 
byli między nimi nawet tacy, o pod Arabim pa 
szą walczyli przeciw Gordonowi i sądzili, że to 
eo im się raz już ndało, powtórzą znów wobec 
Stanleya. 

Odkryto także zdradę Selima Beya. oficera, 
któremn Emin ślepo zaufał. Zacny ten mąż. pro- 
sił oficerów w obozie Stanleya, aby „na miłość 
boską“ wstrzymali odwrót wyprawy do maja, 
gdyż w tym czasie dopiero nadciągnie z wielkimi 
siłami i „doprowadzi rzeczy do końca przez wszyst- 
kich gorąco npragnionego.* Dopiero teraz przejżał 
Emin pasza i przekonawszy się o npadku swego 
panowania, przystał chociaż z żalem w sercu na 
powrót do wybrzeża. 

Co dalej nastąpiło, wiedzą nasi czytelnicy 
z innych dzienników. 
krajowcami, posuwała się wyprawa leniwo naprzód. | 


Stanley cznł się otoczony zdrajcami i zachorował tylko grubości swej chustki ma zawdzięczyć, |ła, świadczy wreszcie urzędowne zawiado- 
na domiar. W siłe 570 ludzi, opnócił Stanley iż jej nie pokąsał. W ogóle stan sanitarny wiadomienie Wydziału Rady powiatowej 


prowincyę Emina paszy, do liagoinaya doprowa- 
dził zaledwo 290. Choroby i straty w potyczkach 
zdziesiątkowały tak jego zastępy. 7% pomiędzy 
Europejczyków powrócili z wodzem pp. Staiss, | 
Welson Japhson, Parke, Bonny, Wareł, Troup i 
Hoffman, major Bartellot i Mr. Jameson spoczy- 
wają w ziemi afrykańskiej. 

Nader zajmujące są opisy Stanleya no- 
woodkrytych, rzek i gór, między tymi Ru- 
wenzuri, wysokim na 19.000 stóp i pokrytym 
wiecznym śniegiem, tudzież przeróżnych plemion 
zamieszkujących środkową Afrykę. Na szczegól 
niejszą uwagę zasługuje twierdzenie Stanleya, że 
na wschód, północ i półnoeno-wschód. rozciąga 
się nad rzeką Congo las dziewiczy obejmujący 
250.000 mił kwadratowych angielskich prze- 


strzeni. ! 
| - cc _ 
| 


zaradzić trzeha przedewszystkiem pozbyċė 
(sie fikcyi prawnych połaczonych z nowo- 
czesuem prawodawstwem, a w pierwszej 
linii fikcyj, że każden musi znać ustawe, 
a niewiadomość prawa nie uniewinnia ni- 
kogo; jak też i dalszej -fikcyi, iż ubowiązu- 
jaca ustawa cywilna jest hez braków i zu- 
pełną. co jednsk nie .jęst prawdziwem, gdyż 
w nuszem stuleciu mssja piła w Btosnnkach 
sucyalnych zupełna změna. Przydać do tego 
należy, iż wszyscy biorący udział w wyko- 
nywaniu praw jak sędziowie, adwokaci, 
i potaryusze zaskorupili się w formalistyce 
znamionującej obecny pogląd na prawo, 
tndzież, że będąc sami członkami kasty 
„wyższej“ nie pojmują sfery interesów pro- 
letaryatu. Postępowanie sądowe podrożało 
znacznie w skutek swej komplikacyj, i stwo- 
rzono ochronę prawną dla biednego prawie 
niedostępną. Ustawa zna wprawdzie zastęp- 
stwo z urzędu dla biednych, lecz nie można 
się wcale temn dziwić, że zastępca z nrzędn, 


bezpłatny, któremu zawód niesie, utrzymanie, 


niechętoie się ima pracy bezpłatcej i wy- 
koauje ją niedbale. 


Należy przeto, wywodzi autor w dal-| 
|kne album na pamiątke, Traci w nim tut. sąd 


szym toku swej pracy zmienić postanowienia 
obowiązującego postępowania sądowego, aby 
biedny nie był upośledzonym w możności 
nabycia swych praw i stał w tej mierze 
na równi z zamożnym. 

Chcąc podobnemu bezprawiu zapobiedz, 
a szczególniej w procesie cywilnym, gdzie 
sędzia przyjmuje tylko pozew, a dalszy tok 
procesu należy dv stron, byłoby wskazanem 
nałożyć na sędziego cywilnego obowiązek, 
aby każdego obywatela państwa, a przede- 
wBzystkiem biednych, pouczał o prawie i 
był pomocnym w zabezpieczeniu jego ro- 
szczeń prawnych Do sędziego należałoby 
także po wniesieniu skargi i zaprzeczeniu ta- 
kowej przez pozwanego, przeprowadzić cały 
spór pod manadukcyą sądu. Ponieważ to 
jednak jest wprost niemożebnem, raz dla 
zbytniego przeciężenia sądów pracą, powtóre 
dla braku przeświadczenia o bezwzględnej 
objektywności manadukującego, propouuje au- 
tor utworzenie posad płatnych zastępców 


wolno było prowadzić. 

Praca Dra Mengera jest na razie czy- 
sto akademiczną, a jej wartość praktyczna 
w tem tylko polega, iż wskaznje ona na 
konieczność zmiany teoryj prawnych, stóso 
wnie do spełnionych już 1 w niedalekiej 
przyszłości spełnić się mających przewrotów 
| socyalnycb. 


| 


KORESPONDENCYE. 


Sanok, dnia 14. marca. 


Ostatnia korespondencya Dziennika Pol- 
skiego z Sanoka sprawiła tu ogromne skon- 
sternowanie w kołach magistrackich j w ck. 


Polskiego widocznie niezupełnie dokładnie 
| poinformowany jest o niesłychanem zaleganiu 
Spraw w naszem Starostwie nie od lat dwóch 
ale od lat dwunastu, jak n. p. sprawa tu- 
|tejszego cmentarza, sprawa konkurencyjna 


niektorych ustaw, jak n. p. ustawy przemy- 


słowej, rozporządzeń o wypoczynku niedziel. | 
nym itp. zostało wprost na kółku zawieszo- 


nem. Ale i sprawy niecierpiące zwłoki są 
z taką samą powołnością załatwiane. N. p. 
w Tyrawie wołoskiej panuje tyfus już trzeci 
miesiąc, a od komisyi Śp. fizyka Radeka, 
który się tam zaraził, starostwo nikogo do 


(Tyrawy nie wysłało. Na obdukcyę psa wście-| 


ego w Zagórzu zastrzelonego (nie przez 
żandarma, jak pisałem w poprzedniej kore- 
spondencyi, lecz przez młodych pp. Łoba 
czewskich z narażeniem własnego życia) je- 
szcze w piątek dnia 7. bm. mimo natych: 
miastowego doniesienia, zjechał weterynarz 
powiatowy dopiero we środę dnia 12. bm., 
a to wypadek był niesłychanie groźny, po- 
nieważ ten pies pokąsał także troje ludzi 
we Wzdowie, z których jeden chłopak 9-letni 


Wśród ciągłych walk z zmarł już w tut. szpitalu powszechnym, W sumie 6000 zł. 


Zagórzu zaś potłumił jakąś kobietę, która 


w ostatnich czasach tak w mieście, jak i w 
całym powiecie pogorszył się niesłychanie, 
tyle pogrzebów codziennie nie pamiętamy 
oddawna, a tu pomocy publicznej nie ma 
żadnej, lekarza powiatowego nie ma, lekarza 
miejskiego nie ma, na pomoc prywatną zaś 
dzisiaj przy tak ogólnej nędzy mało kto 
zdobyć się może. I tak ginie marnie nasz 
lud bez pomocy chociaż ponosi tak ogromne 
ciężary. 

W miasteczku naszem dobroczynne sło- 
neczko oczyściło już trotoary, bo musicie 
wiedzieć, że ai i magistrat, ani żaden kamie 
nieznik nawet palea do tego nie przyłożył. 
Tylko Wysoki Rząd na gościńcach rządo- 
wych, przechodzących przez miasto, pozgar- 


|tywał niebotyczne kupy błota i nieczystości, | 


lecz znowu nikt nawet nie myśli o ich 


GAZETA PZREMYSKA z d. 16. marca 1890. 


dla biednych, którymby innych spraw nie. 


starostwie, chociaż korespondent Dziennika. 


tutejszej cerkwi i wiele innych, a wykonanie | 


== 
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Fe około południa ruszyły już lody na, 
Sanie. 

Na wtorkowym odczycie p. Dra Józefa ; 
Galanta o hygienie zebrała się dość liczna | 
garstka słuchaczy, którą prelegent jak naj-| 
zupełniej zadowolnił tak zajmującą treścią 
jak i udatną formą, z czego można wnio- 
skować, że i dslsze odczyty znajdą chętnych 
sluchaczy. W następujących jednak kore- 
spondencyach pomówimy na podstawie tego 
odczytu o smutnym stanie hygieay publicznej 
w naszem miasteczku. 

Wczorajsze przedstawienie Kółka mu 
zyczno dramatycznego, którego program zna 
cie z poprzedniej korespondencyi, wypadło 
tak znakomicie, że nawet najbardziej hypo- 
chondryczny Zoilus nie mógłby mu nie Za- 
| rzucić, za co należy się szczera wdzięczność 
szystkim pp. amatorkom i amatorom, że nie 
żałowali trudu dla uprzyjemnienia nam tego 
wieczoru. Publiczność jednak nie zebrała się 
'tak licznie, jak innymi razami, co się da 
wytłumaczyć tem. że wiele domów okrytych 
kirem żałoby, wielu dotkniętych ciężką nie- 
mocą, co sprawiło znaczny wyłom w tak 
małem miasteczku. 

P. Dra Zygmunta Nawratila. tut. radcę 
sądowego, o którego awansie do Serajewa 
już donieśliście, żegnała szlachta tut. powiatu 
w sobotę dnia 8. bm. w Zarszynie ucztą u 
Pp. Wiktorów, gdzie mu też wręczono pię- 


nader zdolnego i sprawiedliwego sędziego. 


Z Birczy 
(C. d. n.) 

Tutejsze Towarzystwo zaliczkowe po- 
stanowiło jeszcze w pażdzierniku r. z. o- 
tworzyć rolnikom specyalny kredyt na za- 
kupno paszy, aby tym sposobem powstrzy- 
mać marnowanie inwentarza roboczego. 
Kredyt ten udzielano za poprzedniem przed- 
łożeniem dyrekcyi poświadczenia ze strony 
cenzora czyli delegata, którym jest zwykle 
miejscowy proboszcz, właściciel lub zastę- 
pca większego obszaru albo ktoś inny na 
wsi do tej czynności uproszony. 

Gdy jednakże przeznaczony na ten 
cel fundusz został wyczerpauy, a ilość 
natarczywie żądających kredytu zwiększa- 
ła się z dniem każdym niepomiernie, To- 
warzystwo pragnąc dalej nieść pomoc 
rolnikom, uchwaliło przyznać tymże pierw- 
szeństwo w udzielaniu pożyczek, zarazem 
wyraziwszy SZA aby po wsiach poza- 
wiązywano lokalne komitety, któreby wzięły 
w opiekę chłopa i któreby czuwały nad 
tem, aby wypożyczony grosz wyłącznie na 
zakupno paszy użyty został. Komitety tae 
kie nie zawiązały się dotąd, to prawda, 
lecz towarzystwo jak przedtem tak i obe- 
cnie udziela kredytu za okazaniem zwy- 
kłego poświadczenia ze strony delegata. 
|Zdaje się, że takie postępowanie towarzy- 
|stwa dalekie jest od zarzuconego mu „fa- 
ryzeuszostwa*; owszem wskazane ono jest 
roztropnością i własnym interesem klienta, 
Wreszcie Towarzystwa zaliczkowe nie są 
zakładami dobroczynnymi w ścisłem zna- 
czeniu tego wyrazu, jakkolwiek działalność 
ich może mieć dobroczynne skutki. 

Co do energii Wydziału Rady powia- 
towej, powtarzamy z całym naciskiem, że 
ten rozwinął ją niezwykle w sprawie ze- 
brania dat statystycznych, skoro okólniki 
datowane 4. stycznia doręczone już były | 
|komu należy 6. lutego, o czem korespon- 
dent dobromilski wiedział doskouale i wie- 
dzieć był powinien, bo jakkolwiek z kores- 
pondencyi naszej z d. 6. lutego przez po- 
myłkę wydrukowano zamiast 4. 14. sty. 
cznia, a zamiast 6. stycznia 6. lutego, lecz 
zaraz w pierwszym następnym numerze 
Gazety, na pierwszej stronie, pomyłka ta 
na żądanie nasze sprostowaną została. 

Co do ustępu, dotyczącego deputacyi 
ze strony tutejszej gminy oświadczamy, że 
składała się ona w miejscowego burmistrza 
i nauczyciela, jeździła wózem najętym u 
tutejszego mieszczanina Czuczkiewicza i 
biła czołem „prezesowi p. Antoniemu Tysz- 
kowskiemu w Trójcy w dniu 23. listopada 
r. z. o godzinie mniej więcej 4 po połud. 
i uzyskała u tegoż obietnicę życzliwego 
poparcia prośby gminy tutejszej w sprawie 
pożyczki zwrotnej z funduszu zapomogo- 
wego na wybudowanie szkoły i na konie- 
czną kanalizacyę miasteczka w ogólnej 
Że deputacya była u pre- 
|zesa i że „łask pańskich obietnicą* uzyska- 


w Dobromilu z d. 16. grudnia r. z. do |. 
1731, w którem czytamy, że w razie od. 
mównego załatwienia podania przez Wy- 
dział krajowy, on z własnych funduszów 
dyspozycyjnych starać się bedzie zadość 
uczynić w mowie będącej prośbie.“ 

A więc nie birczański lecz do- 
bromilski korespondent rozmija się naj- 
zupełniej z prawdą; my cytujemy same 
fakta, które wreszcie każdy może spraw- 
| dzić bezpośrednio, gdy on tymczasem będzie 
jak gdyby nazajutrz po stypie weselnej. 
| Na wszystkie inne ustępy doty- 
czące korespondenta birczań- 
jskiego, a zakrawające swoją tormę na 
prostą prowokacyą, czyli burdę — nie od- 
powiadamy piórem ı tylko na ustne żąda 
nie chętnie byśmy udzielili odpowiedź przy 


ki sam ściśniony zakres praw dla człowieka |uprzątnięciu. Dziś słońce tak przygrzało, że pomocy „wojdówki*, której bliższe okre- 


Ślenie znajdzie pan korespondent z Dobro- 
mila może w Encyklopedyi Orgelbranda. 
(D. a.) 
=" zai p m 
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Z poselskiej Izby Rady Państwa. 


Posiedzenie z d. 14. bm. 

Na tem posiedzeniu wyraził prezy- 
dent ubolewanie z powodu częstokroć prze- 
rywających ostatnią mowę Vasaty'ego gło- 
sów, które były skierowane przeciw osobie 
nieobecnej w Izbie. 

Następnie rozpoczeła się dyskusya nad 
projektem do ustawy o prowizoryum budże- 
towem do 31. maja b. r. Izba uchwaliła tę 
ustawę w drugiem i trzeciem czytania po 
krótkiej dyskusyi, podczas której Vasaty wy- 
rażał się niekorzystnie o ugodzie czesko- 


niemieckiej i w imieniu towarzyszy polity. , 


cznych oświadczył się za odrzuceniem przed- 
łożenia. Rieger zbijał osobiste zaezepki Va- 
Bat; ego. 

Następnie Izba przeszła do dyskusyi 
szczegółowej nad projekten do nstawy o 
odszkodowanin za niesłusznie odcierpiane 
kary. 


Sprawy miejscowe. 


prawożdanie z posiedzenia Rady miejskie 


z dnia 13. marca 1890. 


Obecnych radnych 23. Przewodniczący 
oj p. Dr. Dworski, sekr. p. Dobrzań- 
SKI. 

Protokół posiedzenia z dn. 26. lutego 
br. przyjęto do wiadomości bez dyskusyi. 

Ref. r. p. Gamski. Uchwalono przyjąć 
do wiadomości sprawozdanie z zarządu dro- 
gowego. Rozchód wynosi 22.776 zł. 9 ct.. 
zatem o 1370 zł. więcej, aniżeli prelimmo- 
wano. — Nad rekursem Izaka Trattuera 
przeciw zarządzeniu zagrodzenia kanału pu- 
szczonego z dziedzińca realności rekurenta 
do miejskiego kanału, uchwalono przejść do 
porządku dziennego, pozwolono mu jednak 
na urządzenie dopływu do kanału miejskie- 
go pod dozorem zwierzchności i z syfono- 
wem zamknięciem. — Nad przedstawieniem 
Mojżesza Amtmana, wł. real. pod l. 583 ul. 
Kopernika, przeciw odmówieniu pozwolenia 
na zamieszkanie, budynku z powodu niedotrzy- 
manych warunków konsensu uchwalono przejść 
do porządku dziennego. — Uchwalono poruczyć 
p Waluszczykowi kopanie i murowanie stu- 
dni w koszarach obr. kraj. za kwotę 372 zł. 
40 ct, dodać kamienia i wywieźć ziemię 
bez względu na głębokość studni. — Nad re- 
kursem Siisli Ratz od orzeczonego przez zwierz- 
chność delożowania mieszkania przechodzi 
Rada do porządku dziennego, pozwolono jej 
jednak na wniosek r. p. L. Gansa, zamie- 
szkać jeszcze do maja br.; (p. burmistrz 
zastrzega sobie atoli, że w razie niemożeb: 
ności zasystuje tę uchwałę) — Sprawę o- 
graniczenia gruntu Rozumkiewicza sztache- 
tami uchwalono zwrócić zwierzchności, celem 
zbadania, jaka jest granica między placem 
publicznym, jak się ten plac przedstawia 
wedle map katastralnych i czy jest właeno- 
ścią gminy. -- Nad zażaleniem Elki Dresner 
przeciw zakazowi zamieszkania w izbie zro- 
bionej z drewutni przechodzi Rada do po- 
rządku dziennego. —- Uznano racbunek za 
miesiące luty br. za utrzymania studzien, ka- 
nałów, realności itp. wynoszący kwotę 446 
zł. 57 et. — Uchwalono pozwolić Leonowi 
Schwarzowi puścić swój kanał do kanału 


miejskiego za opłatą 50 zł. — Uchwalono . 


przyczynić się kwotą 50 zł. do kosztów po- 
łożenia chodnika na nlicy Długiej, który p. 
Daniek przydłużył. 

Ref. r. p. Dr. Rosenbach. Uchwałono wy- 
dać Chaimowi Grossmanowi kaucyę w kwocie 
150 zł. — Odmówiono prośbie Noego Wulza 
o sprzedanie mu placu za ogrodem p. Sonta. 
gowej. — Nad podaniem Breginowicza, Ba- 
czyńskiego, Frankowskiego i innych o wy- 
puszczenie im w najem pomieszkania w trans- 
porthauzie uchwalono przejść do porządku 
dziennego. — Prośbie Maryi Molędowej, 
dziarżawiącej budkę na targowicy o zmniej- 
szenie czynszu na 6 zł., odmówiono. — U- 
chwalono upoważnić zwierzchność do ode- 
brania pieniędzy za 22 sążni placu zabra- 
nego pod drugi tor kolejowy po 2 zł. za 
sążeń. — Na żądanie komitetu ratunkowego 
uchwalono datek 500 zł. ua dotkniętych nie- 
urodzajem. — Uchwalono zatwierdzić wya- 
sygnowaną kwotę 25zł. na fiakry dla księży 
udających się na przedmieścia. — Nad proś. 
bą ZŁańcuckiejo zapomogę uchwalono przejść 
do porzadku dziennego. — Woźnemu Szła. 
packiemu udzielono zaliczkę na płacę w 
kwocie 24 zł} w 12 ratach spłacalną. — 
Prośbie Julii Grzęsik o zapomogę odmówio- 
no. — Uchwalono przystąpić do tow. „Ogni- 
sko“ we Wiedniu jako członek z kwota 10 zł. 
— Uchwalono przyjąć do wiadomości zawia- 
domienie zwierzchności, że wszystkie budynki 
miejskie są opodatkowane. — Uchwalono 
uznać rachunki na drobne wydatki w r. 1889 
w kwotach 198 zł. 76 ct. i 199 zł. 21 ct. 
— uznano rachunek zwierzchności na przy- 


, 
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jęcie Najj. Pana w kwocie 476 zł. 1 ct. 
— Dalej uznano rachunki za leki dla 
służby miejskiej w kwocie 40 zł. 44 ct.i 
dla ubogich miejskich w IV. kwart. w kwo- 
cie 85 zł. 24 ct. — Wybrano dwóch człon- 
ków do rady szpitalnej, a to pp. Michała 
Kozłowskiego kupca i Dr. Dworskiego bur- 
mistrza. 


Ref. r. p. Dr. Kozłowski. Przyjęto do' 


wiadomości wyasygnowanie i wydanie kwoty 
240 zł. na kożuchy dla pelicyantów. — 
Uchwalono dla biura sanitarnego na mikro- 
skop i inne przyrządy kwotę 200 zł. — 
Uchwalono uznać rachunki zarządu szpitala 
na zakupno wiktuałów w kwocie 311 zl. 
39 ct., na zapłacenie medykamentów w kwo- 
eie BO zł. 3 ct, na zakupno sprzętów 254 
zł. i 5 rachunków tegoż zarządu po 100 zł. 
na różne inne wydatki. 
Na tem posiedzenie zakończono. 


E z) 


KRONIKA. 


Lody na Sanie ruszyły w piątek wie- 
czorem cichaczem i spłynęły prawie zupełnie. 
W połączeniu z piękną pogodą zapowiada to 
rychłą wiosnę, za którą wszyscy serdecznie tę- 
sknimy. Bo chociaż miniona zima nie była twardą, 


dała nam się we wyznaki swoją nudną ciągłością | i MeS à 
4 JE JA AoCIAŚ |się poniosło śmierć przez uduszenie. 


i różnymi przypadami zwykłych i skomplikowa- 
nych nieżytów przyrządów oddechowych. Ludność 
miąsta korzystając z pięknego czasu i ciepłych 
promieni słońca roi się tłumnie po mieście, gdyż 
za miasto z powodu niesłychanego błota wyjść 
niepodobna i zapełnie tak chodniki zbyt wązkie, 
ià głównym szlakiem spacerowym w Rynku, ul. 
Franciszkańską i Lwowską trudno się przecisnąć. 
— Miejmy nadzieję, że magistrat, który w roku 
zeszłym zapomniał o koniecznem rozszerzeniu cho- 
dników w Śródmieściu, w roku bieżącym pomyśli 
o wygodzie publiczności i przystąpi do uporządko- 
wania miasta ma wzór i podobieństwo innych 
miast w naszym kraju, które chociaż nie są trze- 
ciorzędnymi, stoją co do porządku i postępu od 
naszego grodu o całe niebo wyżej. 

Dis głodem dotkniętyeh uchwaliła 
Ruda miasta Przemyśla datek 600 zł, który 
przesłanym zostanie komitetowi ratunkuwemu. 

Gimnazyum w Przemyślu. Minister 
oświaty p. Gautach na interpelacyę Czerkawskiego 
o budowę gimnazyum w Przemyślu odpowiedział, 
iż rokowania w celu umieszczenia gimuazyum są 
w toku. Radzibyśmy już raz doczekać się chwili, 
w którejby ta piekąca sprawa wyszła po za sta- 
dyum biurokratycznyeli rozpatrywań i rokowań. 

Odczyt ks. Władysława Sarny: „O po- 
trzebach atanu rękodzielniczego w obecnej chwili“ 
odbędzie się dziś w miednielę e godz. 5 po po- 
ładniu w sali stowarzyszenia „(łwiazdy.* 

Wiadomości korporacyjne. Na dziś 
zwołanem zostało walne zgromadzenie Stowarzy 
szenia przemysłowców wyrobów spożywczych. We 
wtorek d. 18. bm. odbędzie się walne zgroma- 


oczywista dotąd nie wysledzono. Dla złodziei | 
Przemyśl — raj! | 

Ogień pokojowy. W piątek po południn, 
w mieszkaniu zajmowanem przez izraelitów w 
realności p. Łukasiewicza przy ul. Wodnej, za- 
tliła się podłoga od ognia rozpalonego w kuchni. 
Ogień spostrzeżono dość wcześnie i ugasili go 
sami domownicy. 

Łakomy. Zbytnia chciwość zarobku go- 
spodarza Błahuty została ukaraną. Gdy bowiem 
w czwartek dnia 18. bm. o godzinie 3'/, nała- 
dowa? wóz z piaskiem z pod lodu wybieranym 
i chciał przez lód przejechać celem skrócenia so- 
bie drogi. załamał się lód pod końmi i biedne 
konie zapadły się w wodę. Pokaleczone wydobyto 
z ciężką biedą. Sądzimy, że nauka nie pójdzie 
w las. 

Bamobójstwo. Gefreity 45 p. p. Józef 
Falencki odebrał sobie życie wystrzałem z kara- 
bina służbowego w koszarach przy ul. Czarnec- 
kiego, w czwartek d. 18. bm. Śmierć nastąpiła 
natychmiast. Powodem rozpaczliwego kroku było 
przewinienie służbowe, ze, które Faleackiego'prze- 
|znaczono do raportu i obawa przed karą. 
Udusiło się, onegdaj na Wilczu dziecko 
| dwóletnie pozostawione bez dozoru — w kufrze na- 
pełniowym ziemniakami. Biedactwo znudzone sa- 
motnością, gdyż rodzice wyszli do miasta przy- 
stąpiło do kutra, którego wieku było podniesione 
do góry i zaczęło się bawić ziemniakami. — 
Wieko spadło i ścisnęło głowę dziecka między 
krawędziami tak, że maleństwo usiłując ratować 


Z ochoty. Leśny p. Drużbackiego P. 


GAZETA PRZEMYSKA z d. 16. marca 1890. 


By motylem być, 

Dać się ująć w sieć; 

Na zabawkę, A..... 

Dać się trzymać na uwięzi, 

Albo za szkło skryć! 
1858. J, Lam. 

W pożarze w Prałkoweach, o któ- 
rym donieśliśmy poprzód, uległ zniszczeniu cały 
dobytek dotkniętych nim 5 gospodarzy, prócz 
nich pogorzało także kilku wyrobników, którym 
się nawet odzież popaliła. Nieszczęśliwi popadli 
w uędze, która w obecnej porze przednowku nie- 
zawodnie by im wetknęła w ręce kij żebraczy, 
gdyby nie szybka i szlachetna pomoc, z którą 
natychmiast pospieszono, P. Henryka Drużbacka 
obdarzyła każdego z pogorzelców po 5 zł. lub 
po 10 zł, ks. Adam Sapieha nadesłał kwotę 
5O zł. na ręce wice marszałka p. Dr. Czayko- 
wski, który przedwczoraj wraz z sekr. Rady p. 
Wysockim datek ten w miarę potrzeby rozdzielił 
a oprócz tego. jak się dowiadujemy, otrzymają 
biedacy jeszcze zapomogę z Wydziału powiatowego 
i p. Mikołaj Irużbacki ma im przyjść w pomot 
drzewem budulcowem. Pogorzelcy za to chrześci- 


jańskie i prawdziwie obywatelskie postępowanie, nie | 


mają słów wdzięczności dla szlachetnych dawców. 

Dobromil, 18. marca 1890. — Zapewne 
nikt nawet nie przypuszczał, ażeby w naszej mie- 
ścinie, gdzie postęp i cywilizacya u ludności sta- 
rozakonnej żółwim postępuje krokiem, nawet ma- 
rzyć można było o urządzeniu wieczorka z tańca- 
mi choćby nawet na cel dobroczynny. A przecież 
znalazły się osoby. które myśl tę podniosły, cho- 
ciaż z góry przygotowane były na przeszkody i 


Wożniak i piekarz Majewski zabawiali się w 
karczmie przy siwnsze. Wychyliwszy sporo kie- 
liszków ruszyli ku lasowi lipowiekiemu. 
wchodząc w las odwiodł kurki u duheltówki. 
(W lesie na świeżem powietrzu rozmażyło Majew- 
| skiego ichcąc zażartować sobie z leśnego zapytał 
|go „czy jako strzelec zawodowy trati w czapkę 
rznconą w górę“. — „O wielka sztuka“ — od- 
powiedział leśny. „Strylaj!* zawołał Majewski 


i podrzucił czapkę. Były to jego ostatnie słowa. | komitetu odbył się w tym roku po raz pierwszy | 


Leśny chwycił za strzelbę i zapomniawszy, że 


urągania ze strony swych zacofanych współwy- 
znawców, u których podobny wieczorek jest grze- 


Leśny | chem piekielnym; osoby te mając cel humanitarny | 


na oku bez walinnia urządzeniem takiego wie 
czorka się zajęły i cel swój też osiągnęły. Zasługa 
tych panów jest przeto tem większą i dlatego 
też szczególne należy się im uznanie. 

Motorami tymi byli pp. Brauner i Bardach; 
dzięki tedy ich staraniom przy życzliwej pomocy 


w uaszym cichym, zacofanym zakątku w domu 


3 


zakupywania materyałów, praktykowany na 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej (gdy ta ko- 
lej była jeszcze prywatna), ze sposobem 
praktykowanym na tejże samej kolei przez 
iskarb państwa. Gdy się porówna sumy 
wydawane rocznie przez kolej Czerniowie- 
cką na zakupno wszystkich materyałów ze 
sumami, które wydaje na ten cel kolej skar- 
bowa, uderza przedewszystkiem ta okoli- 
(czność, że kolej Czerniowiecka wydała na 
to zakupno w roku 1889, 763.000 zł., kolej 
zaś skarbowa preliminowała na rok 1890 
tylko 431.000 zł. 

Przyczyna tego zjawiska leży w tej 
okoliczności, że kolej Czerniowiecka spalała 
w swych lokomotywach przeważnie drzewo, 
zaopatrując się w znaczne zapasy tegoż pa- 
liwa, podczas gdy kolej skarbowa opala 
swe maszyny przeważnie węglem kamien- 
nym, niepotrzebując zgromadzać znacznych 


kurki u niej odwiedzione położył palec na cyngiel. | p. Degena dnia 9. marca 1890 wspomniany wie- Powrozy, wapno, cement, skó- 


wystrzelił i powalił trupem stojącego tuż przed 
nim nieszczęsliwego Majewskiego. 

Dla kogo chodnik? W piątek po po- 
łudniu prowadził foryś ul. Jagiellońską podjezdka 
oficerskiego maści białej, zamiast środkiem ulicy, — 
chodnikiem. Pojmujemy, że przy kezdennem błocie 
stanowiącem jeden z uroków wiosennych Prze- 
myśla, mniejsze oddziały wojska posuwają się 
chodnikami; lecz wątpimy aby te względy. nie 
tyle odnoszące się do ludzi. jak do obuwia i szat 
eraryalnych, rozciągały się także na konie pp. 
wojskowych. Stosowne ponczenie torysiów w tym 
kierunku byłoby na czasie. 

Wpadł w balję. Mortko Pnnz po mo- 
dlitwie i wieczerzy szabasowej przechadzał się 
w odświętnej szacie i sztramlu, nucąc pod nosem 
pieśń czy modlitwę i układając w głowie bilans 
z szachrajki minionego tygodnia. — krokiem miaro- 
wym po wonnej i znakomicie oświetlonej ul. Wa- 
łowej. — Zapatrzony w gwiaździsty strop nieba 


dzenie Stowarzyszenia budowniczyh, a we wto- 
rek d. 25. b. m. Stowarzyszenia kruszcowe- 
go. Walne zgromadzenie Kasy chorych Sto- 
warzyszenia przemysłowców wyrobów skurnych 
nastąpi w niedzielę d. 23. bm. 

Towarzystwo muzyczne odbędzie 
doroczne wałne zgromadzenie dnia 16. bm, (w 
niedaielę), a w razie niezebrania się w tym dniu 
dostatecznej liczby członków, dnia 17. b. m. 
(w poniedziałek) z nustępnjącym porządkiem 
dziennym. 1) Sprawozdanie wydziału, 2) sprawo- 
zdamie kasowe, 3) sprawozdanie komisyvi lustra- 
cyjnej, 4) uchwalenie wysokości wkładki miesię- 
cznej, 5) wnioski członków. 6) wybór komisyi 
lustracyjnej, 7) wybór prezesa, jego zastępcy i 
wydziałn, W tym porządku dziennym wbrew 
ntartemu zwyczajowi wybory następują po wnio- 
skach członków, co uważamy za rzecz odpowie- 
dną, albowiem na zgromadzeniach największy in- 
teres budzą wybory, a zgromadzeni zatrzymują 
się na posiedzeniu przedewszystkiem dla wybo- 
rów. Wszelkie zaś inne przedmioty po wyborach 
na porządek przychodzące — mianowicie zwykle 
wnioski członków — odpadają niestety wskutek 
rozejścia się członków po wyborach. Wnioski 
członków prowadzą zwykle do polepszenia sto- 
sunków towarzystwa, przeto Wydział towarzy- 
stwa dając wnioskom członków pierwszeństwo przed | 
wyborami — złożył dowód poszanowania inicya- 
tywy, tak bardzo u nas lekceważonej. Szczeyól- 
nie w Towarzystwie muzycznym przydałaby się 
inicyatywa. Należy się więc spodziewać, że na 
obecne zgromadzenie przybędą członkowie liczniej. 
aniżeli w latach poprzednich. 


Przedstawienie amatorskie tnt. 
Towarzystwa dramatycznego odbedzie się 
dziś w niedzielę o godz. 7'/, w sali pod 
nOpatrznością.* Rozpocznie: „Po wystawie pa- 
ryskiej,ć fraszka sceniczna w 1 akcie Aurelego 
Urbańskiego, nastąpi: „Bezrobocie kowali,“ mo- 
nolog z francuskiego (!oopego. Zakończy „Błażek 
opętany,« krotochwila w 1 akcie ze śpiewami i 
tańcami. 


zapomniał o prozie ziemskiej i potknąwszy się 
upadł jak długi w balję, którą pod okap posta- 
wiły niewiasty Sydonu. Zaklął straszliwie i chyżym 
krokiem strzepując z żupana i sztramla perlącą 
deszczówkę podążył ku domowi. aby wsnnąć się 
pod bety i rozgrzać w przypadkowej mikte ską- 
pane członki. 

Że strachu. Szulim Mitrbes wierny za- 
konowi Mojżesza w rozkwicie młodzieńczym bo 
licząc lat 17 pojął za żonę nadobną Surę. Lat 4 
żyli jak anieli w niebie. interes szedł dobrze 
i szczęśliwe stadło kołysało na kolanach ezterech 
małych Miirbesów. z których najstarszy podkręcał 
już pejsy i znał się na wartości monety zdaw- 
kowej. W tem jak grom z jasnego niebu wpadło 
wezwanie dla Szulima powołujące go do poboru 
wojskowego. Nie pomogły umartwienia przeróżne 
ciała, niedospune nocy, post ciągły i inne sztuczki, 
komisya asenterunkowa uznała chudego i bladego 
Miirbesa za zdolnego do służby wojskowej i przy- 
dzieliła go do ułanów. Miirhes zrozpaczony po- 
wrócił do domu. gdzie go tuki strach ogarnął 
przed szablą i koniem. że postanowił odebrać 
sobie życie, co oznajmił zgromadzonej około niego | 
rodzinie i zuajomym. Nie namyślając się wiele | 
pobiegł ku Sanowt i wskoczył z Iwzegu w otwór 
wyrąbany w lodzie, Żona, krewni i znajomi wy 
biegli za Szulimem i wydobyli go mimo heroicz- 
nego oporu z przyrębli, w której stał po kolana 
w wodzie. Obecnie Miirbes zrezygnowany pociesza 
się tem, że mu się uda wyrobić dla żony kantyne 
w pułku, do którego został przydzielony, 

Wierszyk * p. Jana Lama napisany w 
r. 1858, odnalazł p. Dr. N. w papierach fami- 
lijnych. Wierszyk ten napisany jest na karteczce 
papieru różowego, u spodu zaopatrzony datą v. 
1858 i podpisany J. Lam. Nie dla jego literac:, 
kiej wartości, tylko jako pamiątkę po przedwcze- 


polskim podajemy go tutaj: 
(idyby muszką być, 
Koło Ciebie żyć, 
| dzień za dniem, rok za rokiem. 


Koncert. 
koncert 10. p. p. 


Połów złodziejski. Z budzącą się 
wiosną rzezimieszki przemyscy po krótkiej chwili 
wypoczynkn znów się wzięli do dzieła. | tak 
w krótkich ustępach czasu skradli przed kilku 
dniami słudze n p. P. radcy sądowego z zam- 
kviętego strychu pościel wartości po nad 25 zł. 
a w czwartek miniony pi. S. w kamienicy p. Gi- 
żowskiego także z strychu również pościel, bie- 
liznę i suknie w wartości po nad 50 zł. Sprawców 


m 


W hotelu „Victoria“ dzisiaj 


Napawać się Twoim wzrokiem. 

Z ust Twych słodycz pić! 
Gdyby kwiatem być, . 
i Koło Ciebie lsšnić, 

W innych kwiatów pięknym gronie. 

| Wieńcem zdobić Twoje skronie, 

Lub w Twem łonie tkwić! 
Gdyby pieśnią być, 
W ustach Twoich drżeć, 
Z słodkich marzeń dźwięcznem echem. 


czorek z tańcami, urządzony na dochód biednych 
współwyznawców. — Wieczorek ten wypadł pod 
każdym względem doskonale. mimo. że znaczna 
część inteligencyi miejscowej wyznania mojżeszo- 
wego pod rozmaitymi pozorami od współudziału 
się wymówiła. Wyrazy szczególnego uznania na- 
leżą się pp. udział biorącym zamiejscowym, którzy 
nie szczędząc trudów i kosztów, pospieszyli na 
zaproszenie komitetu i współudziałem swym przy- 
czynili się do uświetnienia wieczorka a zarazem 
datkami swymi pomnożyłi dochody na przytoczony 
cel dobroczynny ohrócić się mające. — Wszyscy 
bawili się ochoczo: prócz tańców także inne przygo- 
towane niespodzianki uczyniły ten wieczór kulmi- 
nacyjuym punktem rozrywek i dopiero o godz. 7 
ramno publiczność przejęta wdzięcznością dla głó- 
wnych inicyatorów rozjechała się pod miłem wra- 
żaniem tak wesoło spędzonego wieczorka. Czysty 
dochód w kwocie 30 złr. obrócono na wiktuały 
dla ubogich izraelickich na przyszłe święta roz- 
dzielić się mające, 

W Sanokn odbędzie się w d. 19. b. m. 
w sali miejskiej koncert na dochód głodem do- 
tkniętej ludności Galicyi. Program wypełniają 
kompozycye Donizettego, Viottego, Mendelsohna, 
Ardittego, Grosmanna. Lysberga. oraz deklamacya 


[P t. „Modlitwa unitów do Matki Boskiej Czę- 


stochowskiej.* 

Czołem przed włościanami. Czyta- 
my w Dile: timina Toki, uchwaliła wyasygno- 
wać z funduszów gmiunych dla nlżenia nędzy w 
kraju kwotę 100 zł. a bractwa cerkiewne udzie- 
liło ze swojej kasy także 100 
zł. Prócz tego na zasiewy wiosenne posłano do 


komitetu ratunkowego FO korey zboża. Tak pa-| 
fi 


na tem sam cel 


maga lul, — gdzie panowie?! 

Przewodnika przemysłowego Nr. 10 
z 18. b. m. zawiera: b Z Kamiński. Prze- 
mysł górniczy w Galieyi 2) E. Bach 1 M. 
Maverberg: O robotach ręcznych kobiżzeyc l. 
BM Rady i wskazówki. 4 Kronika. 5) Kronika 
wystawowa. J Łętowski: Imieniny Mar- 
cinka 'lejleton C. da  Inseraty (ogłoszenia). 


G) 


Do Towarzystwa im. St. Staszica 
przystąpili w ostatnich dniach w Kra- 
kowie: pp. Natalia Dobrzańska, Władysław 
Lr. Zamoyski, Hrabia Sierakowski i Janusz 
br. Tyszkiewicz. 


Dział ekonomiczny. 


Przemysł krajowy a koleje państwowe. 
N edawuo temu zwrówły dzienniki w 
wzęę na tę okoliczność, Że iustytucye kra 
jowe jak up. urzędy pocztowe. telegraficzne, 


kinie zgasłym wielkim humoryście i fejletoniście fabryki tytoniu. a zwłaszcza koleje skarb.-| 


we, zuspakajajaą swe potrzeby prawie wy 
łącznie u przemysłowców „amiejscowych ; 
tak dalece, że nawet wyroby będące wla- 
spością uaszego kraju, zamawiane bywają 
przez pośredników. Dalej pisma owe wspo- 
minają, że jak długo kolej Lwowsko-Czer- 
niowiecka była przedsiębiorstwem prywat- 
nem zawsze z„aspukajała swoje potrzeby 
wyrobami krajowymi, dopiero z chwilą 
objęcia ruchu tejże kolei przez skarb pañ- 


[stwa stosunki się zmieniły, gdyż kolej skar- 


bowa, zamawia potrzebne wyroby we Wir- 
dniu lub inurch miastach monarchii, a nie 
w uaszym kraju. 


l z Twą duszą, z Twym oddechem, 
Wznosić się i mdleć! 


Mniemamy, że sprawa ta przedstawi 
|si najjaskrawiej, gdy się porówna sposób 


zapasów, gdyż dostawa węgla kamiennego 
(odbywa się regularnie przez wszystkie mie. 
siące całego roku, co jak wiadomo nie może 
się dziać z dostawa drzewa. Okoliczność ta 
sprawia, że uwzględniać trzeba rozmaite 
sumy, których wysokość powziąć można 
„ następującego zestamienia: 
| Przedmiot Kolej 
c;erniowiecka skarbowa 
Matervały drzewne 2 84 
Węgiel kamienny . . . 136 124 
Szyny i przybory do tego na 
leczące . . . . +7.=wak M2 30 
Materyał do oświetlania, czysz- 
czenia i smarowania . 47 45 
Mater;ały ziemne i kamienne 40 38 
Przybory z żelaza i stali . . 32 29 
Części składowe lokomotyw i ; 
wozów . TE W tĄ RZOMEJO 
Przybory metalowe . 18 24 
Szaty służbowe . 810015 25 
Druki aso > 12 12 
Węgiel drzewny >" .€ 10 30 
Farby, lakiery itp. 6.6 0 7 T 
kaniny i wyroby kauczukowe 4 4 
ry, wyroby ze szkła zad 415 8 
Razem . 728 461 


Z owych 723.000 zł., które kolej Lwow- 
sko-Czeruiowiecka wydała w zeszłym roku 
na saspoknjenie swych potrzeb, — przypada 
na wyroby naszego kraju kwota 359.000 zł., 
więc 490, całkowitej potrzeby pokrywano 
w Galicy , podczas gdy z owych 461.000 
zł., które skarb państwa preliminował na 
rok bieżący, przypadnie na krajowe wyroby 
xsotu wynosząca tylko 183.000 zł., zkąd 
wynika, że kolej skarbowa tylko 40°/, swych 
potrzeb pokrywa w Galicyi. Lubo kolej skar- 
bowa v całe 9°/, swych potrzeb mniej pokry- 
wa w kraju naszym, niż pokrywała kolej 
prywatna, to zawsze jeszcze z tego nie wy- 
nika, jakoby kolei skarbowej dobro Gaiicyi 
mniej leżało na sereu jak kolei prywatnej, 
że tak nie jest. łatwo się przekonać, rozwa- 
żając co następuje. 

Co się tyczy zakupna materyałów drze- 
wnych, kamiennych, jakoteż kwoty wyda- 
wanej na zakupno mundarów, 0 tem wiele 
mówić nie potrzeba, gdyż tak kolej skarbowa 
jak i prywatna zakupywały te materyały 
całkowicie w naszym kraju. Podobnie rzecz 
się ma i z zakupnem węgla kamiennego, 
kolej prywatna wydawała 1'/, wykazanej 
sumy na zakupno w kraju, kolej zaś skar- 
bowa wydaje na ten sam cel 8'/,, a więci 
tu sa stosunki prawie jednakowe. Rzecz zmie- 
nia siç dopiero zupełnie, gdy chodzi 0 za- 
knpno reszty materyałów potrzebnych do 
utrzymania ruchu. Itak: kolej Czerniowiecka 
pokrywała tylko 6%, swoich potrzeb w przy: 
rządach żelaznych i stalowych , wyrobami kra- 
jo w ymi, podesas gdy kolej skarbowa pokrywa 
w Galicyi 17%j, swej potrzeby, na pokrycie 
potrzeb w materyałach dv oświetlenia, czy- 
szczenia i Binurowania wydała kolej Czer- 
niowiecka 430/, przezuaczonej na to sumy 
tylko na wyroby krajowe, kolej zaś skar- 
bowa zostawia w kraju 530, przeznaczo- 
uej BA to sumy. (D. n.) 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Józef Jarolim. 


Rubryka „Nadesłane“ mie pochodzi od Redakcyt. 


Nadesłane. 
Zmiana pomieszkania, 


Z dniem 1. marca 1890  przenie- 
sioną została ksneelarva adw Br. 
Oswalda Blumenfelda do domu 
p. Fygra w rynku nad ceukiernią p. 
Szolea, I. piętro. 

e E ROA 

Drobne ogloszenia. 


Uczeń 


(l 


znajdzie umieszczenie w zakładzie ze- 
garmistrzowskim Józefa Janickiego w 
w Przemyślu. 


| Ktoby miał powóz lukki na pół kryty w 
dobrym stanie do sprzedania, raczy się zgłosić 
w Redakcyi. 


Obrączka ślubna zgubioną została w 
Przemyślu z napisem wewnątrz: Marya 11. sty- 
cavia 1890. Wartość jej jest 7 zł. 50 ct, Ktoby 
takową znalazł raczy ją oddać do Administracy! 
„Gazety Przemyskiej* a otrzyma za te 10 złe 
tych nagrody. 


Stelmach, oraz i stolarz młody Żo- 
naty, poszukuje obowiązku we dworze, bliżza 
(wiadomość w redakcyi Gazety. 


4 ) i GAZETA PRZEMYSKA z d. 16. marca 1890. 


Nr. 1939. AV T S ©. | 


Am 28. Miirz 1890 firdet um 10 Uhr Vormnmnttags bei der Intendanz des 
10. Corps in Przemyśl cine Verhandluvg wegen der Sicherstellung einer Lieferung von 
8.910 Stück Bettbrettern zu eisernen Bettstellen statt. Die Lieferungsbedingungen kön- 
nen bei der Intendanz des 10, Corps, dann bei den Miltiir-Verptegs - Magazinen in 
Przemyśl, Jaroslau und Rzeszów eingesehben werden. 


K. und k. Intendanz des 10. Corps. 


KONKURSAS. | 


Zarząd powiatowej kasy dla chorych w Przemyślu rozpisuje konkurw na posadę 
kontrolora robotników na zewnatrz. 

Ubiegający się o tą posadę winien wykazać a to | 

że nie przekracza 35 roku życia, włada śle de językiem polskim, ruskim i 
memieckim w słowie i piśmie, posiada cdpowiedni stopich wykształcenia w keńcu, że 
najdokładniej znane mu sa stosunki przemysłowe w całym powiecie przemyskim i 
dobromilskim. 

Płaca odpowiednio do kwalifikacyi od 30 4. do 40 zł. 

Posada ta jest do objęcia z dniem |. kwietnia 1590 r. 
4 prawem po roku do stabilizacyi. 

Podania wnosić nalęży najpóźniej do 
wej kasy dla chorybh w Przemyślu. 

Z Zarządu 


W Przemyślu. dnia 7. 


na razie prowizorycznie 


2D, marca b, r. wprost do biura powiato- 


powiatowej kasy dla chorych 
marca 1890, 
ZA prezesa 


B. Henner. 


sekretarz 


Z. Kalcki. 


Rafinerya wódek i resolisów 


na przedmieściu liwowskiem, polożona obok goseinea rządowego 
(dawniej Smarzewskiego), 


składająca się z budynków marowanych i aparatów potrzebnye ‘th da destylacji | 
jest wraz z ogrodem 2 morgowym i szyslkiemi przynależytościami | 


natychmiast do wydzierżawienia lub sprzedania 


z wolnej ręki. 


Bliższych wiadomości udziela spółka Ścheinbach & Duft. 


Grupy zyyczr iii Er E e Er rortrt w EECEE 


w | mi D. Ladkiewicza | Ski w Przemyślu 


ulica Kazimierzowska (dawniej lwowska) 


poleca 
Pokost domowego wyrobn prędko schnący, farby olejne w łabkach i farby olejne 
dla lakierników, farby do barwienia materyj wełnianych, jedwabnych itp, lak 
damarowy, kopalowy i inne, bronzy w płynie, lakier złoty do bucików i lakier 
do czernienia skóry i nadanie jej połysku, najplepszy kit do porcelany. 
Karuk stolarski, Karnk rybi, Gabki, pendzle itp. 


m a 


"Apteka pod Gwiazdą w Przemyślu 


oleca przeciw kaszłowi, curypee, katarom pluc, astmie itp. 
TRAN LEKARSKI biały flaszka I zł. zółty po 40 i 70 et. 
SYRUP Z PODSFORANEM WAPNA flaszka 1:20 i 1:60 zł. 
SYRUP STYRYJSKI flaszka 80 et. 
ALLOP ZIOŁOWY fiaszka 1:25 zł. 


PROSZEK FIJAKERSKI znakomity środek pud. 25 ct. 
CUKIERKI DZIEGCIOWE Geraudel a pud. ! fi. CUKIERKI MCHOWE 
3R et., SŁODOWE 10 ct., SODENSKIK 66 et. SZLAŻOWK, LUKRKE. 


CYOWE, SALMIAKOWE itp. 
Zygmunt J. Kalicki aptekarz. 


Pa W TT ika lą TA 


Miód własnego wyrobu 


sprzedaje w własnym lokalu „POD KOGUTKIEM* przy ulicy 
Kazimierzowskiej, a oprócz tego w 3 szynkach, u Bernsteina 
na Franciszkańskiej, u Dema i w rynku pod Nr. 15. 


| litry mielu zwykłego 9 ct. miodu lepszego 15 ct. 
o l at Mial stary bntelka L zi. 50 ct. 


Ceny następnjące: 
Kopowiec '/, litr. 12 ct., 


Zalecająe ten zdrowy napój P. T. 


lepsze 
Lu! liczności. kceśłę się z szacunkiem 


MECHEL DEM 


pod kogutkiem. 


Z ZIZJ ZE ZZT ZIZI ZIZCEJZIJ ZES ZZIZE="Z=I>= 


ŚRODKI WETERYNARSKIE 


aby zwierzęta domowe wzmocnić do pracy z wiosną AAYE się, jako też przygoto- | 
wać do żwieżej paszy należy używać l 


Płyn restytucyjny dla koni i zwierząt domowych 
na ógólne osłabienie członków, iłu wamocnien a muszkułów, przeciw reumatyzimowi, 
spuchliżnie, zwielnięciom itp. — Cena jednej flaszki 1 zł. 
Proszek restytncyjny dla zwierząt domowych 
na zołzy, gruczoły linfatyczne, przeciw kaszlowi, wzdęciom, obstrukcyi, cierpieniom źoładka 
itp — (ena paczki luntuwej 40) et 
Srodki te polecane są przez pierwszorzędnych weteryaarzy jako sumiennie sporządzone 
i niezawodne w skoatkach. | 


Nabyć tylka moża W aptece pod Gwiazdą w Przemyślu 
4. 1. KALICKI aptekarz. 


giehtowi, 


| 


Nr. 22. 


z Oa 


OGŁOSZENIE. 


Starszyzna Stowarzyszenia przemysłowców wyrobów skórnych zwołuje wszystkich 
panów towarzyszy wedle $. 34 statutu kasy chorych na 


WALNE ZGROMADZENIE 


które się odbędzie w sali Stowarzyszeni« przemysłowego w niedziele 23. marca 1890 
o godzinie 3 po południu. 
PORZĄDEK DZIENNY : 

Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego zgromadzenia, 
Sprawozdanie z czynności i rachunków za rok 1889. 
Udzielenie Dyrekcyi absolntoryum. 
Ukonstytuowanie się wedle nowego statutu kasy chorych. 
„. Ewentualne wnioski członków. 

Przełożenstwo uprasza wszystkich panów o jak najliczniejsze i punktualne zebranie się z po- 
wotdów nader ważnych i nagłych okoliczności. 


Przemyśl, dnia 13. marca 1890. 


> WRN M 


Przełożony Stowarzyszenia: T. Kozak. 


Kto kupi Wannę lub 
Kannpkę z aparatem do 
grzania wody, może mieć kąpiel 
w domu za 4 centy. 


Wanny z tuszem zimnym 
lnb ciepłym, 


także do użycia kuraeyi hydrote- 


Tusze ena 
K lozety pokojowe, hermetycznie 


zawknięte — po 11 zł. 
l Ilustrowane cenniki franco. 


Potrzebny jest 


EKONOM 


zdatny 
od I. kwietnia 1890. 
Zgłoszenia z wiarogodnym wyciagiem 
z świadectw adresować: Zarząd dóbr jj 
Ożomia poczta Sądowa- Wisznia. | 


=E pE 


=g 


Wedle umowy także ma raty 


A. Królikowski 


Lwów, Janowska 14. 


LGdcozsezSoOSOSOSOJSOSESOSOSOSOAOGSESESASASESASOSOSEGA 
Droguerya i Perfumerya D. Ludkiewicza i Ski 


w PRZEMYSŁU ul. Kazimierzowska (dawniej lwowska) 


poleca P. T. Publiczności: Perfumy, mydła, wody pachnące. pudry, pasty, pro- 
szki i wodę do konserwowania zębów, Kremy i wody rozmaite do konserwowa: 
nia ciała, farby do farbowania włosów, pomady i wody do włosów, wąsów 
i brody itp. itp. — z fabryki kaon Jana lhnatowieza we Lwowie, jakoteż 7 
fabryk J. G. Poppa z Wiednia, ©. Thiesa, C. Prochaski, Kielhausera 1 innych. 
Rozpylacze do perfum. A do pndru, szczoteczki do zębów itp. 


HESPSOSESE5CSOSESOSO5OSESE5SE5SZ5SE5E5E5E5 


Apika „pod Gpafcznościf? 
Sp. F. Bajera w Przemyślu 


środki 


Wino Malaga z chiną flaszka 1 zł. 50 et. 

Wino Malaga z chiną i żelazem flaszka 1 zł. 50 et. 

Wino Mazaga z żelazem flaszka 1 zł. 50 ct. 

Kefir flaszka 10 ct. 

| Pomadę chnowąi Dra Fazzego przeciw wypadaniu i na porost 

włosów słoik 50 ct., 1 zł, 1 zł. 50 et. 

Pomadę ziołową środek konserwujący włosy słoik 60 et. i 1:50 zł. 

Płyn przeciw łupieżowi Środek zapobiegający wypadaniu wło- 
sów flaszka 60 cet., 1 zł, i I zł. 50 ct. 

Pudr hygeniczny biały, różowy i żółtawy pudełko po 35 et., 
50 et. i 1 zł. 

Balsam na odmrożenie flakon 50 ct. 

Płyn na odciski flakon 40 ct. 


Utrzymuje na składzie wazelkie środki specyficzne i uni- 
wersalne, zagraniczne i krajcwe, oraz przyrządy chirurgiczne. 


poleca znane z dobroci własnego wyrobu: 


WE NA | PIĘTRZE W 


Na wiosnę i lato 
zaopatrzoną została : 


Filia fabryki wiedeńskiej 
HEILMANNA KOHNA i SYNÓW 


w Przemyślu, ul. Vrańciszkańska l. 156 naprzeciw apteki „pod (iwiazdą* 
N 


menżyków, paltotów płaszczy nieprzeinakalnych itd, itd. 
po uajumiarkowanszych cenach. 
Spodnie od zł. 3 do zł. 12 
Pp. Urzędnikom państwowym polecamy nowe uniformy 
po cenach najprzystępniejszych. 
O łaskawe względy upraszaję 


Wielki wybór szłafroków, 


5 A l PIĘTRZE 

'g 
S w wielki wybór S 
z u 7 u LJ LJ B N 
ë £ 
„| ubiorów meskich i dziecinnych |: 
c « 
e Ubrania marynarkowe od zł. 9 do 32 Ubrania sałonowe i frakowe od zł. 22'—- 8 
= Ubrania żakietowe w IS „W 'użurki (t. zw. Anglezy) a 
z Zarzutki wiasenne ac — 4 kamizelka „n 18- 2 
w Kamizelki pikowe „15, D ' Ubranka dla chłopców 2 50 a 
- £ 


Mavazyp otwarty jest codziennie 


%useimpo tie ofanogńm f(źourmosdejnaimomtyi 


Heilmamn Kohn i Synowie. 
SKŁADY nasze: we Wiedniu, Przemyślu, Krakowie, Lwowie, Czerniowcach, 
Opawie, Bielsku” Białej, 'Farnowie, Pilznie (Czechy.) 


Ulica Franciszkańska 1. NPAW | Zen kiwać; l. piętro 


Rynek Nr. 4. w własnym domu. 


IS" Główny skład wędlin delikatesów i tłuszczów. "ggg 


Sprzedaż drobna i hurtowna. 
Zamowienia na prowincyę uskutecznia się odwrotnie. 
Obok sklepu wyrąb mięsa w własnych jatkach. 


JAN SZCZUKKU e E 


Drukiem $. F. Piątkiewicza w Przomyślu. 


